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Czerwca zawierają 'bardzo woźne r o z p r a w y , 
które zayść miały w nocy z  dnia 22.- na 23. 
*  Izbie N iższey  z  pow odu wniosku, który P . 
W i l b e r  f ó r c e  u czyn ił  , był dla ucnwały do- 

' tyczącejr,się u k ł a d ó w  z K r ó l o w ą .
P.  W i l b e r f o r c ę  usiłuiąc okazać w dłu- 

^iey inoWie, iż  w głównym punkcie o który 
i s z c z ę  iest  s p ó r ,  m ianow icie u m i . e s z c . z e -  
11 i a i m i e n i a  K r ó l o w e y  w  ~m o d 1 i t w a c h  
k o ś c i e l n y i  h, oświadczenie Parlamentu .po
winno bydź uważanem równey w a g i ,  którego 

Król ani M inistrow ie wydądź od siebie n ie  
‘ ■'Ogiliby, le c ż  pochodząc od Parlamentu b y
łoby bardziey zaspokaiaiącem iak inne iak ie  
zezivolenie., Środek ten uważa 011 bydź, dla 
^ayiaśnieyszych Osób nayzaszczytnieyszym- i 
^aypoinyślnieyszym do ukończenia wszystkich 
•porów. M ow ę swoią ukończył przełożen iem  
^0 następniacey uchwały : „Uchw alono,,  d ow ie
działa się Izba z g łębokiem  i szczerem żalem,, 
l!& ostatnie usiłowania nie  p rzy łoż y ły  się do 

3 br o w o ln eg o  ukończenia toczących się spo- 
*ów pomiędzy rodziną Królewska, i nie przypro
wadziły do t skutku życzon ey  od Parlamentu 

Narodu ngody , p rze z ,  którą mogłaby bydź 
^chylona potrzeba publicznego rozpoznania u 

Izbach przełożonych dokumentów. “
„ Ż e  Izba przeymuią-się spraw iedliw ą nie-, 

?kęcią K r ó lo w e y , ' którą uczuć może przyymuiąc 
Łóry kol wiek p u n k t ,  mogący wystawić na nieb
ezpieczeństw o iey  godność i  honor , oraz 

" scaiąc nieocenioną wartość przyiażnego i sta- 
**°vv-.czegO pogodzenia zachodzących teraz n ie-  ‘ 
SXczęśnych poróżnień , ni.e’ może się wstrzy- 

, aby nie* oświad-czyła sw oiego  zd an ia ,  i ż  
k°Uieważ tak znacznie posunięte są kroki dc 
Ciągnienia celu , iż  gdy Jey  Królewska Mość,. 
Paszcza: się- na .oczewistą troskliwość Izby N iż

sze

J ^ e ło że n ,  w zględem  których zawsze leszcze
"t-hodzi rcłnłna l-ńż.nir'" i  ań Uie inożtia ?łoli

V . i  n ie  pastawa daley na przyięcie owych

iodzi istotna różnica zdań,, nie możpa atoli

N

u w ażać,  iakob.y Królowa miała się uchylić  od 
śledztwa Izby, lecz ,  że  tym sposobem Królowa 
J ey  Mośó zdaie się zn ow u stawia^ na nowo 
dow ody nayłaskawiey iuż uczyn ionego  żądania, 
poddając życzenia swoie. pod, powagę 1 Parła- ’ 
uientu przez co Królowa Jey  Mość ziedfiałaby 
sobie sprawiedliw e prawo do w dzięczności 
Izb y  i oszczędziłaby dotkliwey. potrzeby owych 
publiczn ych  r o z p r a w , których jakikolwiek był- 
b j  skutek , mogł-I^y iędnah: zasumcać uczucia 
K rólow ey  J e y  M o ś c i , zaw odzić  oczekiwania 
Parlamentu, uwłaczać godności korony i zagra 1 
żać naywiększęy sprawie kraiu.11’

P o  długich rozpraw ach, które do godzi
ny piątey rano trwały o d r z u c o n o  Łordą A r -  
c h i b a l d  H a m i l t o n a  w n iosek, p od łu g  któ
rego- powyższy., znaczn er iriał bydź skrocony 
i w mieyscu tamtegc miało bydż oświadczono: 
„ ż e I z b a  iest tego-zdania,'iż umieszczenie imie- 
„nia- K rólow ey  W środ teraźnieyszycft^okoricz- 
,,ności uważa za właściwy i  skuteczny środek 
„oszczędzenia, Izbie dotkliw ey potrzeby, i t.-d.f1 
p r z ; y i  ę to :r zaś wniosek P. W  i i b o r f  o r c e  
wspierany przez M inistrów znaczną większo
ścią- głosów, bo 3q t  przeciw no 12 4 .

P ow yższa  uchwała podaną miała bydź Kró
low ej tego  samego- dnia W kształcie adressu- 
p rzez  P. P.- W  i i  b  e r  f  © r c  e , S t u  a r  t ■ ■ W  e r i -  

3 y ,  S i r  T. A e l a n d  i P„ B a n k  es-; cieka
wość wszystkich była mocno natężona iaką. 
odpow iedź udzieli n-a tó -Królowa Jey  Mość;

Dokończenie-, udzielonych Parlamentowi 
dokumentów ściągających się- do- u kła do w-- z  
Królową :

Na trzeciein posiedzeniu z  d. 17. Czerw ca ' 
oświadczyli Pełnomocnie; Króla ,, i ż  nie maią 
trifenowego dp p rze ło ż e n ia ;  iedńak za nim 
p rzy jd z ie  do ułożenia protokołu sądzą bydź 
potrzebą wrócić się do- przedmiotów roztrzą
sanych na przeszłych posiedzeniach,, względem 
których .M in istrow ie-królew scy nie-mieli- d'ad£ 
iaśnego i wyraźnego zdania. Stosownie więc- 
do tego  powtórzyli-, i ż ,  Jeżeli .Królowa'-Jey 
Mość- chciałaby się udadź na stały lad, goto wy 
b ęd zie  na ie y  rozkazy okręt pocztow y lub w o-

K  ' •



Senny., aby 5ą do poVtn na banale lub  iakiego 
jn n e go sia  morzu środziemneui zawiózł. O św iad
czyli  daley , że M inistrowie Królewscy za gra
nicy okazywać będą Krółow ey w szelk ie  osobi
ste poszanow anie i dokładać bęaą wszystkie
g o , aby ochraniać Królową J e y  Mość od w szel
ki ęy nieprzyjem ności tak w J e y  podróży iako 
i  na inieyscu ie y  pobytu ; iednak n ie może bydź 
wzmianki o pubjiczneui przyjmowaniu K rółow ey 
ze strony M inistrów Królewskich zagranicą i 
w prowadzaniu J e y  na D w orach obcych Mo- 

. carstw.. Nak.ouiec oświadczyli , iż nie będzie 
I odłegać żadney  p rzeszk o d zie  do prze ło żen ia  
obiedw óm  I z b o m , aby tak K rólow i iak Kró- 
lo w e y  uezyn iły  stosowny adres podziękow a
nia za tę  gotow ość, z którą o b ie  Nayiaśnieysze 
O soby przy łożyły  się do d obrow oln ey  zgody 
®szc.zędzaiącey Parlam entowi nieprzyjemnych 

-rozpraw. 1'oniewfiż uwagi te podłu g  widoków 
P ełn om ocn ików  Rrólow ey nie zdaw ały sic 

f działać na odmianę skutków obrad, uchwalono 
zatem przystąpić do spisania protokołu. *

N im  ied nak do tego przystąpiono, wyra
z i l i  Pełnom ocnicy' Króla życzenie  , d o w ie d z e 
nia się pew nie od Pełnom ocników  R r ó lo w e y , 
c z y l i  um ieszczenie imienia R ró lo w ey  w mo
dlitwach kościelnych i w prow adzanie Królo- 
w e y  Jey  Mości na D w orach  zagranicznych lub 

, Sedno z  tych iest  con ditio  sine gua non  do 
układów z e  strony K rólcw ey; ną co odpow ie
d z ia n o ,  i ż  albo umieszczenie imienia Królo- 
wey J ey  Mci w  modlitwach kościelnych , lufo 

w yn ag ro d zen ie  ochroni Królową od nieprzyiem- 
nego  na umysłach w ra że n ia , które przy opu
szczen iu  tego  kraiu w teraźńieyszych okolicz
nościach iey położenia  zostaw ićby po sobie 
musiała, w  istocie jako con ditio  sine gua non 
uważane b ydź pow inny.

Na Czwartein posiedzeniu z d. 18, Czerwca, 
♦świadczy]' Pełnom ocnicy, K r ó la , i e ,  aby tein 
mocniey zapew nić  R rólow ey należyte poszano
w anie  szczegó ln eg o  Państwa, w klóremfoy swoie 
za łoży ła  mieszkanie (p ierw ey  .wymienili P e ł 
nomocnie-)* M e d y i o l a n  lub Państwo P a p i e ż -  
k i e  iako inieysce iey  p rzyszłey  siedziby) Król 
każe. oznaymić Rządom tych Państw prawny 
charakter K rółow ey J e y  Mości iako Krółowey; 
lecz ,  że  z przyw ied zion ych  iuż pow odów  zu
pek ie  od W ładzcóW  tychże  Państw za leżeć  
b ę d zie  iak ie  przyjęcie  dostanie się vv udziele  
K rółow ey  Jey' Mości p r z y  t y m  c h a r a k t e 
r z e ,  albowiem powszechnym ■> śt prawidłem 
u D w orów  zagranicznych tylko tych przyjmo
wać , którzy na D w orze  własnego kraiu przyi-_ 
wowani foywaią. *

Nadto o d p o w ied zie l i  P ółu eu joćaicy  Kró

lew scy, aby to n o w e p rze ło żen ie  n iezw łoczni1* 
w z ię te  b y d ź m o g ł o  pod r o z w a g ę ;  le c z  ora* 
ci P ełn om ocn icy  uczyn il i  u w a g ę ,  że  Królów* 
Je y  Mość nie znaydowała się w takowein pO* 
łożen iu  , poniew aż przez w ie le  lat ciągle przyj
mowaną była na. D w o rze  tego kraiu , w -rok® 
zaś 1814 ie  dynie i szczególnie  nie pokazała s’$ 
na D w o r ze  ze  w zględu na to delikatne poło
żenie, w którem znaydowała się zmarła Królo* 
wa p rzez  .nieszczęsne rozterki rodzin y  Kró' 
le w sk ie y .

P ełn om ocn icy  K rólew scy zaś ze  swoicl 
strony od p ow ied zie li  , że Jego  Królewska Moś* 
iako Król i iako X ię ż e  R ejen t  b e z p r z e c z n ’ ® 
ma prawo w y łą c z y ć  od swego D w oru osoh* 
te , którą się mu podoba , że  D w o r  utrzyinp 
w a n y  pTzez z u w ł ą  K rólow ę był właściwie DwO' 
rem Xięcin Rejenta  , który pod tenczas w imi®> 
nin i z przyczyn y  słabości zmarłego Króla spra
wował Rządy, i że  teraźnieysza Królowa w tif' 
czas X iężn a  W a l i i  z  tego D w oru wyłaczo®? 
była.

Na piatem i ostatniem posiedzeniu , a 
tę .  C zerw ca  oświadczyli Pełn om ocn icy  Rrólo
w e y  , iż  wczoraysze przełożenia udzielone żn' 
stały Krółow ey, le c z  nie sprawiły  naymniey* 
szey odmiany w postanowieniu Jey. Z  resztf 
ośw iadczyli  się oni w Imieniu K rółow ey  
Mości w ogólności przeciw ko każdemu niep0' 
rozumieniu, któreby zay.ść miało, z  przełożeń’* 
n ie z g o d n e g o  ze  sławą i godnością Króla, l*>b 
niekon ieczn ie  potrzebnego do usprawiedliwi*’ 
nia Krółowey.

P ięć  zatem prolokulów  zostało podpis* 
pych p rzez  Pełnom ocników  z ob oiey  stron/’ 
to iest: z e  strony Króla podpisali X i ą ż e W * * '  
l i n g  t o n  i Lord C a s t l e r e a g h  a ze  sti®| 
ny K rółow ey  P .  P .  B r  o u g h a r n  i  D  e n ma n> ‘ 
Patem skończyły  się układy.

K u r y i e r ,  który owych udziela aktó^’ 
d z iw i  się mocno iahim sposobem P . B r o n # '  
h a m ,  oddane mu p rzez  Lorda L i v e r p o o i 8 
Memorandum pod d. t 5 . Kwietnia b. r., tah® 
w e dopiero na d. 9. Lipca udzie li ł  K r ó lo w i  
Memorandum to zawiera przełożenia  upow*^ 
nio n e  przez Króla. Dla czego  takowe taio^ 
przed  Królową , dla czeg o  ie y  dopiero 
no przed rozpoczęciem  teraźńieyszych 
d ó w ?  Królowa J e y  Mość w y raż a:  „ O c z e  
iest rzeczą, że  dla tego iey nie udzielono p’ e*j 
w e y  tego Memorandum, poniew aż iey  pra" . # 
obrony nie mieli sposobności w id z ie ć  się z  ̂
p ie rw e y  aż dopiero, gdy Lord H u t c h i n S 0 . 
p rzy b y ł  nn umówione mieysce (do S. O j0?-! 
dla układów “  J a k o ,  żadney sposobno*^ 
N ie  uiogłże P .  B r e s j g h a m  udadź się-,*’* 1



Mii stały ląd ? N u  m ogtże iechać tam P . 
~-?e n t n a n ?  N ie jnożnaź b'yło wysłać gońca do 

ró lo » e y  ? Jakże m ógł P .  B r ó u g h a m  od
ważyć się. trzymania przez dwa miesiące pro 
•ektu K r ó l e w s k i e g o  w  tak w ażn ęy o k o lic z
ności, nie-dawszy naymnieyszego skinienia Kró- 
J°wey o istnieniu takowego, proiektu ? B y ło ż  

hadzw yczayne obeyście się zg o d n e  z  usza
nowaniem winneia’Krplow i, a lboteż z o b o w iąz
kom B r  o u g h  a m a . iako praw nego doradzcy 
N-ró lo w e y ?  Zaiste niewierny iak nam w ytłu
maczy ten osobliw szy postępek ten zacny i u- 
Ozony Pan. Mni euiamy atoli , iż  przy należy 
^dzielić zaspokaiącego ebiaśnienia tak P arla
mentowi iak i kraiowi.“

F  r a n c y i a ,

M o n i t o r  z  d. 17. Czerw ca zawiera na- 
stępuiący a r ty k u ł : nie będ zie  oboiętną rzeczą 
Zwrócić uw agę na obrót papierów kraiowych 

czasu ostatnich W y b o ró w . T u  nie zacho
dzi żadna h yp oteza;  same czynności wystawia- 

rzecz .  Zaraz po ostatnich W y b o ra ch  o b ie g  
Papierów nachylał się dó upadku ; przy  koń- 
"Ozącein się półroczu  w e  W rz e ś n iu  , w dniu 
■^mknięcia rachunków spadł b y ł  kurs na 69 
‘tanków 3o centimów. Kurs ten podniósł się 
Znowu , skoro postrzeżono mocno" postanowie
nie Ministeryium odmienienia systeinatu W y 
borowego ; podnoszenie się to kursu odnosiło 
Nieustannie zw y c ię z tw ę  nad wszelkiem i dzia

dami, które'starano się zrobić  w tymże cza
sie znąnemi petycyiaini dla zrządzenia upadku 
°w ego kursu. W  miesiącu Listopadzie zinie- 
Nił się kurs nagle i z n a c z n ie , a to podług 
Mieści1, które nad zie ię  lub obawy podaw ały 
1 lżenia tego  lub ow eg o  Ministeryium. Sko- 

0̂ o tw orzy ło  się Ministeryium , kurs zaczął się 
Podnosić,  dwa w ielkie  - str.onnićtwa walczyły  
Na g ie łd z ie  : iedno maiące gotow e pieniądze., 

órych le s z c ze  do zbytku iest w P a r y ż u ;  
drugie obroń ców  prawa W y b o ro w e g o  z d.

L utego  1817. N ie  będziem y obw inien i o 
kłamstwo, tw ie r d z ą c ,  iż  pomylono się n ie
w i e r n i e  wr rachubii względem  fałszyw ey opi- 
Nii, którą wystawiano p rzez  petycyie i w z g lę 
dem istotnego mniemania , które okazywane 
Nieustannie przez ' dawanie gotow izny na pa
p i e r y  .kraiowe. Zcstaw iem y to D ostrzygaczo- 
v?l do rozstrzygnienia, co zasługuie na większe 
Zflfanie ; czyli  obawy, które wyrażano w  pety
c j a c h  , czyli  bezpieczeństw o  obywateli  p o
wierzających sw oie  uiaiątki kraiowi.

'  . Od miesiąca szala kursu nachylała się 
Nieustannie w prostym stosunku na korzyść te- 

&tro unie twa, którą iedne lub drugie stron

nictw o odnosiło w  sporze o systetsat prawe 
w yb o row e go .
>. P ostrzeżono tę okoliczność w zględem  pew 
ne go  stręciciela w exlów  w dniu, kiedy odmia
nę proiektu do prawa przełożoną p rzez  D e 
putow anego P .  U a in i I l e  J o r d a n  i. o drzu co --  
no i 33' głosami przeciw ko 1 23. „ C o ż  chc^pie 
o dp o w ied zia ł  stręcicie l  ó w , dobre talary ;ą 
arystokratycznymi 1“  w yraz ten sawieraiacy d o
syć myśli , spraw dził  się vy ostatnich: dnisch. 
Papiery, które iu ż spadły były  'na 72 franków 
3o centym ów, podniosły się raptownie do 7$ 
frank. 3o centymów. (D. 20. by ły  one iuż po 
76 franków 70 cent. ) Moglibyśmy, więtsey ie -  
szcze  p r z y to c z y ć , le cz  potrzeba ieszcze kilk? 
miesięcy czasu , ażeby obiaśnić domniemania 
zatrudniaiące umysły w ie lu  dostrzegaezów . Czas 
erdsłoni w ięcey  tajemnic 1“

Dalszy ciąg doniesienia zawartego w  Mo - "  
n i t o r z e ,  w zględem  ostatnich rozruchów w ,  
B  a r y  ż u-

r , ,W  P i ą t e k ,  dnia 2. C zerw ca; zaczęt# 
s i ę ,-skupiać w  chw ili  przybywania' D ep utow a
nych na sessyią. Zeb rane kupy w w ię k s z e y , 
n iż  dni poprzedzaiących  ilości , n ie  stały iuż 
w  iednym in iey sc u , ale  biegały w okolicach 
w ykrzyku iąc: N i e c h  ż y i e  K a r t a  k o n s t y -  
t u c y y n a l  "a  co inni o d p o w iadali;  N i e c h  
ż y i e  K r ó l !  Takto rozpoczęła się walka, któ
ra nazaiutrz musiała bydz ważnicyszą. ■ P rz y  
wynoszeniu Pana C h a u v e l i n  z  sali obrad 
otoczyli  lektykę iego  młodzianie wykrzykuiący: 
N i e c h  ż y i e  K r ó l !  którzy w zię li  się do lż e 
nia go i  pogróżek, aby g o  zmusić do w ydaw a
nia tegdż okrzyku. O becność straży, z gw ardyi 
narodowey, i wdanie się U rzędników pokoiu 
zap obieg ły  skutkom mogącym wyniknąć z  wsżezę- 
tey iuż kłótni. Jak tylko Rząd dow iedzia ł  się 
o napastowaniu Pana C h a u v e l i n ,  nakazał 
dochodzić tego sądownie. P oszli  do niego 
dway zastępcy Prokuratora Królew skiego dla 
odebrania od n iego  zeznania ; le c z  nie chciał 
dać żądanego objaśnienia całey rz e c z y .“  --

„ G d y  zagorzałość namiętności trwała, .wy
padało lękać się scen smntnieyszych n azaiutrz; 
z tey przyczyny R ząd  u ż y ł , i podw oił  naw et 
sposoby powściągńienia , które miał na p o go 
tow iu. Kilkunastu Kommissarzy 'p olicyyu ych  , 
wielu  Urzędników p o k o iu ,  i  znaczne p ik iety  
żandarmów stanęli raniuteńko około pałacu o- 
brad. Dano iak nayw yrażnieyszy  rozkaz sza
nowania ppwagi .Deputowanych. Zaszłe  w y
padki aż nadto uspraw iedliw iły  użyte środki 
ostrożności. — - P o d ż e g a c z e  nieładu podw oili  
zu ch w ało ść ,  i zaczęli działać iuż w id oc zn ie . . 
p op rzyłep ian o  karty na szkołach prawa i  le-
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^arskiey ź  wezwaniem u c z n i ó w , n b y  się na 
rynku L u d w i k a  X V .  s t awi l i ,  a wezw aniu  
temu bardzo w ielu  uczyn iło  zaętosyć. ' Z  tlru- 
g ie y  zaś strony, młodzianie , którzy dnia po
przedniego  na o k rzyk i:  N i e c h  ż y i e  K *arta  
j o n s t y t u c y y n a  ! odp o w ied zie li  okrzyk iem : 
N i e c h  ż y i e  K r  ó I ! Zgrom adzili  się także w 
w ięhszey l ic zb ie ' . , Widać- tam b y ło  w ie lu  mło
d zie ń c ó w  z korpusów woyskowycb, którzy u- 
mesieni- fa łszyw ym  punktem honoru wmieszali 
się do rozruchów  , których uśmierzenie zosta
w ion e b y ło W ła d z o m  ty lk o  w ezw anym . W s z y 
scy  uzbroili- się w  kiie. Zagorzałość iedny^h 
i  dri ich  była.nadzwyczayna. O krzyki N i e c h  

i ż y i e -  K r ó l i  powtarzane- od W ielu  w i d z ó w ,  
zagłuszyły  w krótce  w sze lk ie  inne okrzyki. M ło 
d z ie ż  obniey strony stanęła na p rze c iw  sieb.e 

■-znieważała się nawzaiein,.i  uderzała1 na siebie. 
Dostało  się' w tey walce i  spokojnym  O byw a
telom. W  Jtem roziątrzeniu umysłów dały się 
s łyszeć zb rod n icze  okrzyki, a wśród lego  zgieł-' 
ku zn iew ażono niektórych D eputow anych w y
chodzących z sessyi ,  i  wystawieni byli  na 
s k rz y w d z e n ie ,  które tern cięższe stawało s ię ,  
ż e  p rzec iw  C złonkom  Izb y  było- wymierzone. 
W  tern zam ieszan iu , ajenci Rządu przestali 
nas wda nil się m iędzy rozjątrzone strony, na 
■poymaniU: n a jb a r d z ie j  jakkolw iek bądź w ykrzy
kujących, i m a  p rzy w ró ce n iu ,  i le  mogli, naru
s z o n e j  po. różnych m iejscach spokoyności-. 
Żandarm owie , którzy po raz  p ierw szy ukazali 
s ię  międz/u burzliwem i kupami , okazali iak 
nayzimnieyszą krew  i roztropność, i ciągle ,  na- 
p och w ałę  w tey mierze zasługiw ali.  R o zw ie-  
iliśmy się (mówi M o  in  i t o r )  w opisaniu tych 

zd arzeń Piątho wych i .Sobotnich , b o  w  tych 
d-niiach tylko- dwie- -przeciwne- sobie- opińiie  
n a p rze c iw  siebie- wystąpiły. Jedna, tylko p rze 
wodziła-w-dniach pOprzedzaiący.ch, zaczęła; oka
zywać- się.: nietoleruiącą-, i widocznie- przybrała 
postać b u n to w n ic ze j .  —  Gdy w Sobotę przed 
■wieczorem' coraz w ię c e y  p rzybyw ało  bu rzli
w ych ,,  musiano zamknąć T u  i 11 e ,ry  e s , i wy
pędzić: wszystkich  z  rynku L u d w i k a  X V .  
K u p a  ta poszła* tamami i ulicą R i v o l i  krzy
cząc-.:: N i e c h  ż y i e .  K a r t a ,  k o o s t y t n c y y -  
n i» i ‘ ii znow u-, p-odronidne- p r z y , rozeyściu się 
z  ryn ku  L n d w i  k a X V .  kupki,, zebrały  się na 
rynku- K a r u z e l o w y m - .  Smutn zdarzenie 
musiało- wyniknąć- z- tego uporu- i ,  zaciętości 
Tedem z  patrolów przeżnaczoriych do* roz;pę- 
imania kup p o jm a ł  młodisiana naygwałtownie.y 
wygadującego,, ale go  kamraci: i e g o - z  rąk żoL-

^edakcyia Pi K r a  t t e r  a,

n ierzy  wydarli.  W  Walce © to , w ystrzał ka" 
rabin ow y trafił. i> zranił ucznia prawa Lal i ®'  
tu a n d ,  który z  tego postrzału w kilka godz 
umarł T ak smutne zdarzenie  , g łęb okie  wr® 
że n ie  sprawiło*, po którem minęła i u? chwil* 
niep ew n ości.  K łótnie, które zaszły w  P ią tek< 
a p onow iły  się w  Sobotę  , l iczn e  i nader but' 

. z l i w e  skupienia s ię ,  nareście ów  fatalny w  So* 
bótę  w ieczorem  przypadek przekonały  wszy**' 
k .ch  o- n ieb ezp ieczeń stw ie  zagrażaiącem p°' 
b liczną spokoynośc. W  tedy luż Rząd musi^ 
użyć w szelkich  sposobów w mocy ie g o  będ®' 
cych na rozp ęd zen ie  siłą nawet k u p ,  którebl 
s ię  zb iera ły. P re fe k t  p olicyi w ydał w Nie' 
d zie lę  rano o d e z w ę , którą wszędzie  poprzf' 

piano. P rzypom niaw szy w niey prawa prz* 
c iw  skupianiu' s i ę ,  i kary, iakim podpadał? 
niechcący na w ezw an ie  Urzędników, rozeyś® 
się , za le s i ł  wszystkim U rzędnikom  sądowy19 
rozpraszać zb ierające się kupy-, a z właszcZ* 
około  pałacu Izby D eputow anych  , upoważni 
w szy  ich dó wezwania i użycia zbroyney siły* 
g dyb y  wypadła potrzeba nadania prawom H>°‘ 
ćy. Dla zapobieżenia  zaś osobistym kłótnioM 
Offi cero w ie  w s z e lk ie j  broni dostali rozk®? 
nie wychodzenia na ulice b ez  mundurów-, i  z®" 
stawania, w pogotow iu. •

(C ią g  dalszy  n a stąp i,)
*

"VV~ f o c h y .
J e zuic i  kupili w okolicach M o n t e  Le® 

n e  dobra za 36ooo piastrów, gdz ie  będą przy 
ięci J e z u -  3 i wypędzeni z R o s s y i  ; H i s  3*' 
►•an i i  ,  a maiący przybydź d kraiu Papież' 

kiego.
R usnikarz w  R z y m i e  wynalazł sposdk 

użycia, prochu huczącego na mieyscu z w j '  
czaynego, a tc bez żadnego z  tąd n ieb ezp i6' 
czeństwa. W yn a la ze k  ten może bvdź zastosow®' 
n y  i  do zw yczayn ey  strzelby.

R  o s sx y  i a. \

Z  Petersburga d. ę Czerw ca V. S . —  Pod' 
czas p ^rwszego koncertu danego p r z d z P .  C®' 
t a l a n i -  taki b y ł  nacisk słuchaczy;, że  wszy**' 
k ie  u lice  koło  teatru- napełnione b y ły  pow<-' 
zami, a śpiewaczka le d w ie  mogła przybydź -dą
sali we trzy Kwandranse dla zaspokojenia sw® 
ią obecnośią niecierpliwię: czekaiących.
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